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O B W 1 E S B Z G Z E N 1 S .

mi  h i s t e r s t w o  s k a r b u
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dn. 27/11 r.b.

Duióch f eżyczeh Paflstwwcych
a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

na warunkach następujących;

POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu' 1 5 łat od aaty wypuszczenia przer wylosowanie jei obligacji 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięcia.

Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi & od sta.
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachownna po kursie o 10«/« wyższym od

kursu. ustalonego dla znaków obiegowych.

Kupony obydwa pożyczek są wolee od podatków od kapitałów i rentowycn. można nimi płacić podatki państwowe.
OBLIGACJE POŻYCZEK będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz 

ł  KUPONY DO NICH » urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych reform rolnych

OBLIGACJE 

OBYDWU POŻYCZEK

mają wszelkie prawa papierów papilarnych, będą /przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, jako 
wadja przy licytacjach, kaucje akcyzowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, 
kaucje, składane cło depozytów wszelkich instytucji rząaowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje 
składanie kaucji pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie przez Polską Kra­
jową Kasę Pożyczkową i Pocztowa Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia f 1 października każdego roku,
od pożyczki krótkoterminowej — w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokośa 80*/o nominalnej 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały wartości.

....................  : DO LOMBARIiOWAHlA .  ........  2) Pożyczki te są oprocentowane na 5*1, rocznie.
Przy wprowadzaniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje pożyczki krótkoterminowej będą p rzyjmowane na równi 
z gotówką po kursie nominalnym (sto za sto), pożyczka zaś długoterminowa bedzie zaliczona do pełnej wysokości orzy

rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej.
Obligacje obydwa pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich

i
Subskrybcje przyjm ują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe.

Kasy SkarDowe i Urzędy Podatkow e, B anki Pryw atne, Kasy i Instytucje, upow ażnione przez M inisterstwo Skarbu.
Do czasu w ydrukow ania obligacji obydw u pożyczek będą w ydaw ane świadectwa imienne, które będzie m ożna przenosić na  inne 
osoby za zaw iadom ieniem  instytucji, k tó ra  je w ydała. Świadectw om  tym  przysługują 'wszystkie prawa, przyznane obligacjom. 
Asygnaty polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w złocie, będą ptzyimowane na wpłatę nowych pożyczek we­
dług kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 mafca przez przyznanie im kursu uprzywilejowanego w cztero­

krotnej wysokości ich wartości nominalnej.
Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w  różne prawa i przywileje, z których nie korzystają inne pa 
piery procentowe, starając się warunki ty c, pożyczek zrobić jakr.ajbardziej korzystnymi dla podpisujących, dołoży wszel­
kich sił, aby zarówno subskrybeję pożyczek, jau < ich spłatę 1 wypłacanie orocentów uczynić jaknajbardziej łatwemi i

dogodneml dla wszystkich,
S8
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KURJER LWOWSK. z  dnia 26. kv'ietma 1920. Nr. 105,
■n-v.av  ̂̂

Druzgocąca klęska endecji 
w komisji spraw zagrań.

.  PRZEBIEG DECYDUJĄCEGO POSIEDZENIA
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

W^rs-zawa 22. kwietnia.
(M.) Niezwykle, jak na zwyczaje sejmowe, punk­

tualnie schodzą się posłowie na posiedzenie. Z ra­
mienia rządu obecni: prez. gabinetu Skulski, który do­
piero co ukończył naradę ze sw ą grupą i podsekre­
tarze stanu ministerstwa spraw zagr. Dąbski i Dą­
browski Ten ostatni nieco skrępowany nowością roli 
i terenu, nadrabia miną i sztuczną swobodą, p. Dąbski 
,,czuje się wśród sw oich'1 — swobodny.

W śród posłów  ożywienie i zrozumiałe podniece­
nie. Ma się rozegrać walka, która błędzie miała kon­
sekwencje nie tylko dla naszej polityki zagranicznej, 
lecz także dla wewnętrznej, może wpłynąć na układ 
sił w  Sejmie. Posłowie z grupy Skulskiego - Dubano- 
wicza nieco skwaszenU Lojalność wobec Skulskiego 
Każe im poprzeć rząd pizeciw narodowej demokracji 
i p. Grabskiemu, a tymczasem 5 erce i tradycja pchają 
silnie p. Dubanowicza ku p. Grabskiemu. Zdaje się 
rednak, że będzie musiał kazać im milczeć wiedząc, 
iż wpływy jego w  klubie, któremu prezyduje, i tak 
z dnia na dzień maleją.

Poset St. G r a b s k i  (nar. lud.) zagaiwszy pośle 
dzenie odczytuje deklarację (poprzednio już przez nas 
podaną. Red.).

Dos, R a t a j  (lua.). Dobrze się stało, że p. Grabski 
złoży1, przewodnictwo bo to uwalnia mówcę od zgłasza n a, 
imieniem klubu cotum nieufności. Przewodniczący ko­
misji zagr. nie tylko kieruje obradami komisji, lecz 
stanowisko iegn ma charakter reprezentatywny. P. 
Grabski zaś nie m oże reprezentować kom isji,‘ ani jej 
większości. M e może też p Grabski być łąezni'dem  
miedzy komisją zagr. a ministerstwem spraw zagr., 
którego politykę Zaciekle zwalcza. Z tych powodów  
stronnictwo mówcy nie zgodzi się także ha przewo­
dnictwo p. Seydy, którego proponuje p. Grabsk'.

P. G r a b s k i  uzasadnia swoją deklarację. Rząd 
złamał umowę w  3 punktach: 1) domagając się ustą­
pienia bolszewików do granic z 1772 r„ 2) domagając 
się uznania niepodległości Ukrainy; zachodnie granice' 
Ukrainy określi układ z Polską, wschodnie określi kon- | 
styttmnta ukraińska, 3) domagając się w  projekcie 
traktatu rozbrojenia.

Prez. S k u l s k i  przerywa m ówcy: Oświadczam  
że p. G r a  o s  k i  p o d a j e  s z c z e g ó ł y  t a j n e g o  
p r o j e k t u  t r a k t a t u ,  k t ó r y  z a b r a ł  n i e p r a ­
w n i e  (Wrzawa. Padają niepochlebne wyrazy pod 
adresem p. Grabskiego). J e ż e l i  p' G r a b s k i  nie 
p r z e s t a n i e ,  o d d a m  s p r a w ę  p r o k u r  a t o r j  i! 
(Wrzawa).

Krwawe odparcie ataku* oddziałów czerwonych.
W arszaw a. (Pat). Komunikat t  24. kwietnia 

1920. W  obszarze Prypeci nieprzyjaciel dokonywa 
w dalszym ciągu przegrupowania, podsuwając swo­
je oddziały ku naszym pozycjom.

Odnowiony aW t czerwonych oddziałów 
w rejonie Szaciłhi zosta ł krwawo odparty.

W rejonie \Hite6ska koncentruje nieprzyja 
ciel nowo przybywające silne rezerwy.

Na Litwie i na Podolu nie ma zmian.
Kuliński-

■i.. —

WACŁAW SIEROSZEWSKI. 90

T O P I B I i .
POW IEŚĆ.

■— o—
JCUg dalszy).

— Czy sam pojedziesz?... W ziąłbyś lepHej z so ­
bą Tadzika, zawsze ,T*rześp3ac : n i e j — radziła panj 
Wojciechowa.

— Nie trzeba!... Nic mu z zadawanfla się  z tą gai- 
gańsiną nacją!... Niech kopie kartofle!... Nitech wszyscy  
aopią kartofle, choćby deszcz padał... WoTki niech wło­
żą na głow y i niech kopią... Obawiam się rychłych 
mrożów, a śn ieg patrzeć ino jak spadnie!... ZiemniulJ 
znieść i na gumnie rozsypać, tam obeschną!... — 
rozkazywał.

Był, całe dwa dni w  usposobieniu, jak to mówią, 
Jeneralskiem" i w szyscy odetchnęli; ktiedy nareszcie 
siadł słotnym świtem do bryczki i odjechał.

Smutno szumiały głuche bory, sieczone mokrym 
deszczemi bajorzyły się nieprzebyte moczary po obu 
stronach wąskiej drogi, po której jechał niesporo pan 
Woj ciech. Znał ją doskonale i cierpliwie znosił nie­
równe podskakiwanie kół po mostowijiie z grubych 
dyli, jakiemi grobla wyłożona była w szczególnie 
błotnistych miejscach, wstrzymywał konia i nawet 
z Dryki złaził, gdy droga spuszczała się po oślizgłem  
zboczu, a pilnie na wszystko zważał i nasłuchiwał1 
z pod kaptura sw ego ceratowego okrycia, gdyż miej­
scowość szczególniej ostatniemi czasy nie cieszyła się 
dotrą sławą. Ale pan Wojciech był utary powstaniec 
) miał pod płaszczem u pasa rewolwer.

Wieeir.in. D ą b s k i :  P. .Grabski otrzymał projekt 
traktatu jako delegat pokojowy. Gdy nim przestał być, 
nie miał pra wa go zatrzymać ani z niego korzystać, j

Graoski skonfundowany przestaje traktat cytować.
Dalej — mówi p. G. — nie dotrzymał p. Skulski 

obietnicy, danej prywatnie klubowi mówcy, iż rząd 
przea zawarciem pokoju z bolszewikami nie zwiąże 
się żadnym aktem frawno-polit. z Ukraińcami, To są 
motywy jego wystąpienia. Projekt traktatu zabrał, 
bo chciał z nim przyjść przed komisję zagrań, jako 
materjałem, jednakże ostatnia nota bolszewicka zro­
biła całą rzecz bezprzedmiotową. Zatrzymał więc akt 
u siebie.

P. M. S e  y d1 a (nar. lud.) podaje szczegóły pry­
watnej rozmowy zarządu jego klubu z p. Skulskim. 
Prez. Skulski miał wtedy oświadczyć, iż przekonał 
W wielu punktach Naczelne Dowództwo i że uwzglęuni 
postulaty N. D, W sprawie sformułowania punktu o 
granicy z 1772 r., w  sprawie ukraińskiej i białoruskiej. 
Obietnic tych nie dotrzymał — tern się motywuje po­
stawa stronnictwa n. d'

Zabiera g łos premjer S k u l s k i .
Mówi spokojnie, ale z s’ła i przekonartem. Piętnu­

je wyciąganie przez Seyaę szczegółów  rozmowy pry­
watnej i do tego podawanie ich nieścisłe. Cel tego 
jert widoczny: zasianie nieufności między prezydentem 
a naczelnikiem państwa. Istotnie dążył do wyrównania 
poglądów w  sprawie np. białoruskiej i udało mu się 
to. Przeprowadzone rozmowy z stronnictwami biało- 
ruskiemi, żądającymi dotąd niezależności, doprowa­
dziły do tego. iż Białorusini oświadczają się za przy­
należnością do Polski z pozostawieniem im autouomjS 
kulturalnej.

Co do wysuwania granic z 1772 r. w  rokowaniach 
z bolszewikam i, rząd nie naruszy! odnośnego 
punktu, przyjętego pezez komisję zagraniczną ani o- 
bietnic. danych przez mówcę N. D. Pozorne różnice 
są natury taktycznej. Nie było też złamania umowy 
w  sprawie ukraińskiej. Prezydent obiecał wprawdzie, 
że nie będzie zawarta umowa z  Ukraińcami prze I 
zawarciom pokoju z bolszewikami — ale skoro pokój 
nie przyszedł do skutku i warunki się zmieniły, miał 
ręce rozwiązane. Z. danych obietn4c zwolniło go  
taitze i to. że n. d. nie dotrzymała ze  swej strony 
zobowiązań, wycofując się w  sprawie ukraińskiej z 
tego, na co się już zgodziia.

Poweselał wszakże, gdy rozstąpiły się czarne wie- 
żaje boru i zabłysły szaro' żółte kępiaste łąk1 z  ciem- 
nemi plamami stogów .

— No, kary, pośpieszaj!... — zagadał, ruszając 
lejcami. — Dziś jeszcze musimy wracać!...

Pan Wojciech wjechał wprost na dziedziniec domu 
Wolkowa, nie zatrzymując się, gdyż brama była sze­
roko otwarta, a w  głębi pod szopą uwijał się koło  
wozu sam gospodarz. Był jak zaw sze w  czerwonej 
koszuli wypuszczonej po wierzch spodni, w grubych 
butach z cholewami i czarnej, niskiej czapce barano-j 
wej. Na widok pana Wojciecha tak się zdumiał, że 
chwilę stał bez głosu i ruchu. Dopiero gdy ten zaczął 
schodzić z bryai, rzucił się chłop ku niemu z okrzy­
kiem !...

— Ojczulku!... A to radość'... To gość! W ojcie­
chu Tomeszowiezu, cóżeście nie upj zedzili!...

— A poco?.. A bośeie to w y panna na wydaniu, 
stroić się do mnie musicie, czy co?_ My tu krótko za­
łatwimy sprawę; raz, dwa i hajda!

— Tak, taki... Ale co tam zaraz o sprawie. Wejdź­
cie, osuszcie s ię !.., W  taką pogodę!,.. Ktoby pom yślał.. •.

— Dawuośmy się r.ie widzieli, nie łaskawi jesteście 
na nas, Tit Filipowicz, nie zajrzeliście ani razu...

— Bóg świadkiem, czasu nie miałem... Spraw 
z tą wojną wyżej uszu U.. Z poborowemi, z podwoda- 
mi... Jeszcze mię naznaczyli tu sołtysem...

— Winszuję, winszuję, ale zawsze... W. mieście 
toście byli...

— Byłem, prawda... na mgnienie oka, w  spra­
wach gromadzki chi.. I z czem miałem się do was zja­
wiać, z pustemi rękairu.. Wstyd, było a pieniędzy 
ani szeląga L.. W szystko wybierają —  podatki, po-

Rząd nie odstąpił od luiji wytycznej, przeastawio- 
nej na komisji zagranicznej i zaakceptowane) prze?: 
nją, a tylko w  szczegółach musiał ją dostosowywać do 
zmieniających sJę warunków życia. Apeluje do ko­
misji, by osądziła, czy rząd istotnie naruszył zasady 
przyjęte przez komisję. Mowa p. Skulskiego zrobiła 
ogroirne wrażenie.

Fos. G ł ą b i ń s k i (nar. iHd.) w  bladem bardzo 
przemówieniu podtrzymuje zarzuty podniesione przez 
M. Seydę.

Fos. D u b a n o w i c z  (nar. zjean. lud.) oświadcza 
imieniem sw ego klubu: Musi odeprzeć energicznie za­
rzuty, zawarte w deklaracji p. Grabskiego. Rząd nie na­
ruszył iinji poza p4 zesunięciami faktycznemi, uznsa- 
anionemi rozwojem wypadków i interesom państwa. 
Piętnuje rozbijacie frontu wewnętrznego przez N. D- 
i zgłasza znaną rezolucję. Przemówienie to wywołało  
ogólne zdziwienie ze względu na dotychczasowe sta­
nowisko p. D_ a konsternację wśród' N. D., która do 
ostatniej chwiii liczyła na sukurs z tej właśnie strony.

P. D a s z y ń s k i  (soc.) prostuje pewne szczegóły, 
podane przez Grabskiego z narad w  Belwederze.

P. D e m b i ń s k i  (prawica) piętnuje ostro wyc ą- 
gania na jaw p-zez p. Grabskiego tajemnic stanu.

Wicem. D ą b r o w s k i  wygłasza exposfe, czy' też 
swoje credo, z którego nikt nic się nie dowiedział.

P. P e r l  (soc.) domaga się ir.iędzy innemi, by 
w  rokowaniach pokojowych zastrzec, iż konsultacja 
woli ludności na tych terenach, na Których będą ją 
przeprowadzać bolszewicy, nie odbywała się na pod­
stawie sowieckiej, lecz demokratycznej.

P. K a m i e n i e c k i  (nar. zj. lud.) poddaje krytyce 
stanowisko n. d. w  sprawie rozwiązania problemu 
wschodniego.

Ks. L u t o s ł a w s k i  (nar. lud.) w  namiętnej, to­
nem skargowskim, wypowiedzianej mowie wywodzi, 
iż polityka zagrań, rządu musi doprowadzić do smut­
nego epilogu.

P. R a t a j  (lud), reagując na poprzednie prz*nuń- 
wienia, dowodzi, a  stronnictwo ks. L. robi wszystko; 
by ten smutny epilog sprowadzić. Bezprzykładny spO' 
sób wa*ki przeciw polityce zagr. rządu, jakiego chw y­
ciła się n. d. w  chwili przedwstępnych rokowań 
z bolszezwikami, zdradzenie tajemnic stanu, oskarżeni* 
Polski o zaborczość i dosłarczanie wrogom  argumen-

winności... ochFjary.,.. No i synowi trzeba posyłać,
00 u granic państwa Krew svrą przelewa. Chodźcie, 
chodźcie do izby, a już konia chłopak wyłoży...

Prowadzi’ gościa, podtrzymując zlekka pod ło­
kieć, po deszczowych kładkach, położonych na kału­
żach błota.

W  izbie powitała go  piskliwym głosem  koścista 
Tekla Siemionowa.

Nic się tu nie zmieniło. Tak samo jak wówczas z 
pod oruna.nej pował;1 spoglądał tajemniczo ciemny, 
lik oDrazu w  srebrnych ,,rizach“. tak samo paliła się 
za zielonem szkłem niegasnąca lampa i tak samo 
śledziu obecni podejrzliwie i zazdrośnie za ukłonem
1 powitaniom gościa składanym „ich Bogu*

Przypochlebne słówka przyjacielskie uśmiechy, 
serdeczne wywiady o  „zdrowie i zajęcia" członkowi 
rodziny o sprawy gospodarcze; utyskiwania na woS- 
nę i drożyznę, na złość i swawolęi luazka.. posy­
pały się gładko jak groch z worka.

— Psuje się naród, och pauje!... — wzdychała 
gospody r i.

— I jakże tylco rząd! to wszystko znosi, spokojni* 
na to patrzy!... — utyskiwał gospodarz.

Ich żałosne miny, "miodowe wyrazy; współczujące 
potakiwania odr°zu wszakże stężały, gdy w  pewnej 
chwiń pan Wojciech jasno i wyraźnie przystąpił do 
rzeczy:

— Przyjechałem, kumie po dług... Obiecaliście n* 
Piętrowa zapłacić, a teraz już jesień...

Wtedy dopiero rozwarły się upusty wymowy  
polały wodospady skarg, żalów, przekleństw i 
siąg„. . r * ' . <C dL nj.

\
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tów  — to wszystko może doprowadzić do załamania 
się nawet najracjonalniejszej lińji polityki zagr.

Ks. K a c z y ń s k i  oświadcza inne. i ;m sw ego klubu 
(chrześcijańska demoki acja), iż wstrzyma się od g ło­
sowanie.

P. D a s z y ń s k i  poddaje pod głosowanie jedy­
na. rezolucję p. Dubanowicza. Oświadczają się za nią 
wszystkie kluby, prócz n. d. przy powstrzymaniu się 
się od glosowania przedstawicieli chrześcijańskiej de­
mokracji.

Rząd odniósł bezwzględne zwycięstwo, N. D. po­
została zupełnie odosobniona. Demonstracyjny wniosek 
p. Głąbińskiego, domagający się od rządu podania 
sejmowi celów wojny, oddano do referatu p. Rata­
jowi

Umowa polsko-ukraińska 
podpisana.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

CJarszawa, 23. kwietnia 1920.
(M.) Wczoraj podpisano umowę polsko-ukra­

ińską. W  umowie tej ma Polska stwierdzać prawp 
Ukrainy (rosyjskiej) do niepodległego bytu i uzna­
wać rząd Petlury de facto. Dalej umowa statuuje 
granicę między Polską a Ukrainą, która ma iść 
Źbruczem, dawną granicą austro-rosyjską, wzgó­
rzem krzemieńieckiem, wschodnią granicą powiatu 
rówieńskiego, południową granicą gubemii miń­
skiej, aż do ujścia Prypeci. Ujście Prypeci miałoby 
należeć do Tolski. Wedle tych samych wiadomo­
ści Ukraina jest obowiązana dać Polakom na swo- 
jem terytorjurn takie same praw a, jakie da Polska 
Ukraińcom w Galicji. Sprawę rolną miała Dy zała­
twić konstytuanta ukraińska.

 o  ■

Podział Galicji na województwa.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

tBarszaw a, 23 kwietnia 1920.
(M.) Projekt ustawy o tymczasowej organiza* 

c.ji władz administr. II. instancji na obszarze b. 
królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. krak. wnie­
siony przez ministra spraw wewnętrznych przewi­
duje podział Galicji na 4 województwa: krako­
wskie, lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie. 
Województwo krakowskie obejmowałoby 26 do­
tychczasowych powiatów z 2,253.343 mieszkań­
ców', lwowskie 29 powiatow z 2,966.247 mieszk., 
stanisławowskie 15 powiatów z 1,4.27.567 mieszk., 
tarnopolskie 14 powiatow z 1,378.510 mieszk. 
Wschodnia granica województwa krakowskiego 
idzie wschodniemi granicami powiatów: jasielskie­
go, pilzneńskiego, ropczyćkiego, kolbuszowskiego 
i niżańskiego. Wschodnia granica województwa 
lwowskiego pokrywa się z wschodnitmi granicami 
pow iatów : radziechowskiego, kamioneckiego, prze- 
myślańskiego, bobreckiego, lwowskiego, rudeckie- 
go, drohobyckiego i turczańskiego. Województwo 
tarnopolskie oddziela od stanisławowskiego Dniestr 
z  tą poprawką, iż pow. rohatyński cały zaliczony 
iest do woj. stanisławowskiego.

Stosunki wyznaniowe w poszczególnych wo­
jewództwach przedstawiałyby się następująco we­
dle łaskawie udzielonych nam obliczeń prof. Buzka, 
(przyczem ułamków' procentów nie uwzględnia się)
województwo rz. kat. gr. -kat. izraei.
krakowskie 89 prc. 3 prc. 8 prc.
lwowskie 38 49 t» 12 2)
tarnopolskie 28 »» 60 M 12 11
stanisławowskie 14 Ił 73 11 12 11

Rząd, jak podaje w motywach projektu usta­
wy, oparł się w projektowanym podziale na wo­
jewództwa, na ogół biorąc, na historycznej orga­
nizacji województw i ziem, wprowadzając pewne 
modyfikacje, które były konieczne 1) aby woje­
wództwa galicyjskie nie odbiegały zbytnio co do 
obszaru i zaludnienia od województw wprowadzo­
nych juz w h zaborze rosyjskim i pruskim, 2) aby 
uwzględnić istniejące dzis granice powiatów.

Projekt ter. odesłał sejm do komisji admini­
stracyjnej, skąd może jeszcze-wyjść w zmienionej 
formie. Szereg posłów, z którymi rozmawiałem o 
projekcie, wyraża się o nim sceptycznie. Prof. Bu­
zek proponuje podział na 8 wojew ództw: krako­
wskie (91 orc. rz. kał;), tarnowskie (87 prc. rz. 
Kat.), przemyskie (51 prc. rz. kat.), rawskie, obej­
mujące z b. kongresówki powiat tomaszowski, bił­

gorajski i zamojski (39 prc. rz. kat ), lwowskie 
(34 prc. rz. kat.), tarnopolskie (35 prc. rz. kat.), 
kolomyjskie i stanisławowskie z zdecydowaną prze­
wagą gr. katolików. Inni znowu wysuwają projekt 
podziału na 5 województw (krakowskie, przemy­
skie, lwowskie, tarnopolskie i stanisławowskie), ko­
rzystniejszy od rządowego ze względów narodo­
wych, ale niezmiernie sztuczny — np. mieszkaniec 
Niska musiałby jechać do Lwowa do swego urzęau 
wojewódzkiego przez Przemyśl. Komisja admini­
stracyjna będzie miała ciężkie i trudne zadanie do 
spełnienia i

Prace nad konstytucją przewlekają się.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa 23 kwietnia 1920.
(M) Mimo, iż komisja odbywa pilnie posiedzenie 

codziennie, wykluezonem jest — jak nas informuje 
pi zewodniezący pos. Rataj — żeby projekt konstytucji 
mógł wejść na pienum szjmu w dniu 3 maja, jak 
proponowano. Wielką przeszkodą w pracy jest mię­
dzy innemi i to, że wielu z członków chce obciążyć 
konstytucję szczegółami drugorzędnymi, które nale­
żałoby odesłać do ustaw szczegółowych.

Postanowienia o samorządzie.
(Od naszego warszawskiego koi sspondenta).

Warszawa 20 kwietnia 1920.
(M) Komisja konstytucyjna, po dyskusji, przepro­

wadzonej na kńku por.iedzenóch nad referatem p. 
Buzka (P. S. L.) w sprawie samorządu, ustalono 
następujące tory, które mają przejść do konstytucp:

1) Związki samorządowe tworzą województwa po­
wiaty, gminy miejskie i wiejskie (zbjurowe), uraz 
grosady wiejskie. 4

2) Ustawy określą obszar, usrój, prawa i oboąk 
wiązki związków samorządowych.

3). stanowienie w  sprawach należących do zaimesu 
di.ałania związków samorządowych, przysługuje ra­
dom obieralnym.

Czynność wykonawcza należy do organów, opar­
tych z reguły na zasadzie zespolenia kolegjów, o- 
bieralnych przez organa reprezentacyjne, z przed­
stawicielami państwowych władz administracyjnych i 
pod ich przewodnictwem.

•i) Źródła dochodowe państwa i sowietów samo 
rządowych będą ściśle rozgraniczone przez ustawy.

5) O legalności aktów administracyjnych w zakresie 
administracji samorządoweej (podobnie jak i rządo­
w ej!) orzekają sądy administracyjne, oparte w swej 
organizacji na współdziałaniu czynnika obywatel­
skiego i sędziowskiego.

6) Państwo oędzie sprawować nadzór r.ad ad­
ministracją samorządową z reguły przez wyizifały 
ciał samorządnych w yższego stopnia względnie przez 
sądownictwo administracyjne.

Wypadki, w  których uchwały organów repre­
zentacyjnych ciał samorządnych wymagać będą wy­
jątkowo zatwierdzenia przez ministerstwo lub przez 
władzę samsorzącUą w yższego stopnia, będą okre­
ślone w  ustawach.

- — o  -

Komisja ś'eocza dla badania 
nadużyć administracji.

(Od naszego korespondenta warszawskiego) 
S a rsz aw d , 23. kwietnia 1920.

(M.) Z powoda ogromnej ilości skarg i zaża­
leń napływających do Sejmu od ludności na nad­
użycia ze strony administracji, wyłonił się w ko­
misji administracyjnej wniosek (postawiony przez 
posła Zmitrowicza — ^jednoczenie naród, lud.), 
wydelegowania specjalnej komisji śledczej sej* 
mowej.

Fałszywe wiadomości o ludowcach.
(Ud naszego korespondenta Warszawskiego).

W arszaw a, 22. kwietnia 1920.
(M.) Wczoraj odbyło się posiedzenie zarządu 

klubu P. S. L. w sprawach : Stosunku jo polityki 
zagranicznej, rządu i ministrów ludowców. Prasa 
warszawska w sprawozdaniach z tego tajnego po­

siedzenia pomieszcza szereg wiadomości, w yssa­
nych z palca lub celowo złośliwych. Zwłaszcza 
twierdzenia, iż w  klubie panują różnice w poglą­
dach na politykę zagraniczną rządu, s* nawskróś 
kłamliwe. Wśród iudowców panuje zupełna har- 
monja i jeanolitość.

*
♦ *

Doniesienia prasy, iż pos. Kiernik jest kandy­
datem ludowców na wojewodę krakowskiego, a 
delegat Gałecki miałby zostać dyrektorem Banku 
kraj., są czczemi kombinacjami, mającemi — 
zdaje się — na celu wywoiania zamieszania.

 o-----

Niefortunny debiut wiceministra 
Dąbrowskiego.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
VSarszana, 23. kwietnia 1920.

(M.) W dyskusji na komisji zagianicznej za­
brał głos także wićemin. Dąbrowski, by wypowie­
dzieć „swoje przekonanie". Jakie jest co przeko 
nanie p. Dąbrowskiego, nikt z członków komisji 
w rezultacie nie dowiedział się. Przemówienie jego 
było bezładną gmatwaniną i wykazywało, źe p. D. 
nie wiele ma do pow ieJzenia. W  tein zaś, co po­
wiedział, Dyły niektóre twierdzenia, rozbrajające 
wprost naiwnością polityczną, np. twierdzenie, iż 
właściwie niema głębokich różnic w poglądach na 
rozwiązanie sprawy wschodniej, bo przecie na ina* 
pie widać, że linja Dmov. skiego, t. z w. linia bez­
pieczeństwa, i granica 1772 r. nie są tak daleko 
od siebie (sic !). Przerywając niemiłą sytuację i li 
tując się nad prez. Skulskim skonfundowanym, wy­
stępem p. wicemin., prezes Daszyński przerwa! 
mówcy, zwracając uwagę, że „ta sprawa nie jest 
na porządku dziennym". Panuje powszechne prze­
konanie, że byl to nie tylko pierwszy, ale i osia 
tm występ p. Dąbiowskiego, jako ministra spraw 
zagr., i że tak prez. Skulski, jak najbliżsi przyja­
ciele polityczni p. D., zaproponuj* mu np. w ice- 
ministerstwo zdrowia.

-------- O-— —

Pos. Kamieniecki wyjeżdża 
w misji do Rygi.

(Od naaego korespondenta warszawskiego).
W arszawa, 23. kwietnia 1920.

(M) Dowiadujemy się, że pos. Kamieniecki 
wyjeżdża jutro w misji półoiicjalnej do Rygi celem 
nawiązania zerwanych nici z Łotwą. Poseł Kamie­
niecki nadaje się do tej roli jako doskonały znaw­
ca spraw wschodnich, jakoteż ze względu na oso­
biste stosunki, jakie go łączą z wybitnemi jedno­
stkami w lotyskim świecie politycznym.

 o-----

Regulacja plac funkcjonariuszy 
państwowych.

(Otf n aszego  korespondenta w arszaw sk iego).

ftarszaw a, 23. kwietnia 1920.
(M.) Dowiadujemy się, że wczorajsza rada 

ministrów obradowała nad ustawą o regulacji płac 
funkcjonarjuszów państwowych, lecz nie doszła 
jeszcze do pozytywnego wyniku

Przybycie konsulatu polskiego 
do Parany.

ŚWIĘTO KOLONJI POLSKICH W  AMEkYCE POLUD
(Od naszego „^respondenta z Parany'.

Kurytyba w  styczniu.
Przyjazd pierwszego konsulatu Rzczpltej do Bra­

zylii, z inrenil się w świjęto narodowe tutejszych ko- 
lonji polskich. Nigdzie chyba, poza Stanami Zjednoczo­
nymi, nie zgotowano pierwszemu przedstawieniowi 
Polski takiego przyjęcia, jak tutaj. Przyjęcie to jesi 
wypaukiem tem większej wagi, ze obok Polaków 
wzięli w niem udział także Brazyljanie. Włosi, Fran­
cuzi. Anglicy, Portugalczycy i inne najuoy. chcące 
wyrazić sympatję dla wskrzeszonej Poiski.

Konsul Kazimierz Głuchowski przybył wraz z u- 
rzędnikami konsulatu do Rio de Janeiro w  sam dziei, 
Nowego Roku. Tu powitała go delegacja miejscowej
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koionji polskiej z p. Jakóbem Kosińskim, prezesem  
Komitetu Narodowego, nader zasłużonym działaczem, 
na czełe. Wszystkie dzienniki stołeczne poświeciły 
Polsoe z racji przyjazdu konsulatu obszerne artykuły, 
wyrażające dla Polski podziw i sympatię. Zaintoreso- 
nie misją polską było tern większe, że Brazylja dawno 
czekała na nawiązanie stosunków z Poiską, że rząd 
brazylijski był jednym z pierwszych, który uznał nie­
podległość Polski, że wreszcie i tu ze strony „neu­
tralnej" byry próby zohydzenia Rzczpltej przez bajki
0  pogromach.

Konsul, przedstawiwszy się władzom federalnym, 
wyjechał na miejsce urzędowania. Po drodze wywią­
zywały 'ię wszędzie samorzutne manifestacje. Zaczęły 
się w Sao Paulo, a trwały przez parę diii do Kury- 
tyby. W  Castro i Ponia Grossa, znaczniejszych sku­
pieniach poi kich, już na terenie stanu Parana, w y­
lęgły na stacje kolejowe tłumy z sztandarami 1 mu­
zyką. Tak samo w  Arrukarji, poT Kurytybą. Tu na 
dworcu zjawiła się banderja kolonistów w  strojach 
krakowski cii. Naokoło ustawiły się nieprzejrzane sze­
regi fumaanek, chłopów, przybyłych z daleka, czasa­
mi o sto kilometrów.

Punktem kulminacyjnym uroczystości było przyję­
cie wi Kurytybie. Plac przed dworcem i sąsiedni© u- 
ijee zalane były tłumami i sztandarami. Konsul przy­
był z Araukarji pociągiem specjalnym. Powitał] go  
w wa g a i e ,  oprócz przedstawiciela polskich, adjutant 
prezydenta etanu, ministrowie stanu, delogwt biskupa 
oraz wszyscy kons uowi ur z ę duj ąc y  w Kurytybie. Or­
kiestry grały naprzemian hymny polski i brazylijski. 
Przed cifworcen w yglo . c :o szereg mów polskich i 
portugalskich.

Nastcp i ; urormowat się olbrzymi pochód, który 
odprowadzi! kofljsuta do iiotelu. Po dro Ize kwiatom
1 okrzykom w różnych językach na cześć Polski nie 
było końca. Wieczorem, w dziada przyjazdu, dnia 18. 
stycznia, odbyło się w  gmachu kółka młodzieży pol­
skiej, przedstawienie sztuki, napisane) specjalnie na 
uroczystość.

Jak się dowiaduję, konsulat przejął gmach po 
dawnym konsulacie austriackim, który został tu utwo­
rzony wyłącznie clłti Polaków na żądanie Koła Pol­
skiego, lecz dlo Połaków nic prawie nie robił.

Przyjazd konsulatu do Parany jest dia nas waż­
nym wypadkiem. podćząs wojny nie m ielim y z  oiezy- 
zny żadnych wiąaomości — chyba spóźnione o pół 
roku i bałamutna, najczęściej przez Stany Zjednoczone. 
Jak grom  z nieba spadł na nas niespod/4 iwanie upa­
dek państw zaborczych.

Jest nas tu na południu Brazylji, osiadłych po ko­
loniach, koło ćwierć tniljona. Byliśmy, jak owce, stra­
ceni. Nikt o nas nie pamiętał. Teraz już jasno pa­
trzymy w  sw ą przyszłość. Nie zginiemy!

Kolpntsła

Układ prowizoryczny celem zbir- 
źenii Polski do Gdańska.

Warszawa_ (Pat.), Dnia 22 bm, między Rzplt.
Polską, w imieniu której dz.ałat p. Kazimierz Olszow­
ski, dyrektor departamentu ministerstwa spraw za- 
piranicznych, a przyszłem wolnem miastem Gdańskiem, 
w imieniu którego działał sir Regtnald Tower, pod­
pisany został układ prowizoryczny, mający na celu 
zbliżenia Po'ski do Gdańska w  dziedzinie stosunków  
ekonomicznych. Układ, zawarty został na 4 miesią­
ce, czyli do 22 sierpn’:)a b. r., w przewidywaniu, że 
do tego czasu zawartą zostanie między Polską a 
Gdańskiem konwencja ogólna, przewidziana przez 
traktat wersalski. Układ obejmuje 4 działy, a miano­
wicie: 1. dział transportowy, 2. cłowy, 3. kolejo­
wy, 4. pocztowy, telegraficzny ] telefoniczny. Cały 
układ składa się z 68 artykułów. W  dziaie paszpor­
towym przyjęto zasadę, że obywatel igdański przyjedzie 
do Polski, a obywatel polski do Gdańska bez specjalne­
go  paszportu, lecz tylko na zasadzie karty identycz­
ności uje wymagającej żadnej wizy. Kartę taką win­
na pos i a ć  każda osoba, mająca więcej, niż 14 lat 
Karta jest W3żna na 6 miesięcy, Po upływiia tego  
czasu karta może być prolongowana na następnych 
6 miesięcy przez władze kraju, którego dana osoba 
jest obywatelom. Prolongaty udzielać będzie dla o- 
bywateli polskich komisarz generalny w Gdańsku, 
dla obywateli gdańskich osoba w tym celu upoważ­
niona. Rząd polski przyzna bezpośredni ruch osobowy  
I towarowy na llaji Gdańsk -  Choince W ładze polskie 
prowadzić będą swoim personalem i swojemi loko­
motywami pociągi Tczew - (lVojszr>róvd - Puck i  z por 
wrotem. Takie samo prawo przysługuje władzom pol­

skim na linii Tczew - Maiborg, zaś Gdańskowi na 
linji Tczew - Tk.ge.nhaf, jak również. przez Tczew  
do Malborga. Warsztaty kolejowe w  Gdańsku repa­
rować będą wagony i lokomotywy polskie. Pasaże­
rowie jakoteż pakunki i towary ekspedjowane będą 
bezpośrednio z Gdańska do Niemiec. W  tym oelu ma­
szyny gdańskie prowadzić będą pociągi do Wojszoro- 
w a( zaś co do dalszej drogi od Wojszorowa do gra­
nicy niemieckiej rząd polsk zawrze układ z  rządem 
niemieckim.

Zarząd kolejowy polsk! powadzić będzie pociągi 
na linji Kościerzyna (B e ren t)  - Hohenstein (Pszczółka), 
zaś Gdańsk prowadzić będzie pociągi na linji Langfuhr- 
Kartuzy, oraz Praust - Kartuzy. Gdańsk gwarantuje 
Dez przerwy przewóz towarów z  portu ao Polski, 
nie wyłączając materjalu -wojennego. Gdańsk ustali, 
jaka ilość towaru kolejowego jest mu potrzebna. Tabor 
niepotrzebny oddany będzie Polsce.

Przesilenie na 13. Śląsku.
Bytom. (Pat). Na G Śląsku zanos> sie na 

nowe bardzo poważne przesianie. Pomimo przy* 
rzeczenia komisji koalicyjnej, komisja rządząca 
ustąpiła wobec źadań niemieckich, nie porozumiaw­
szy się z Polakami, wobec których komisja po­
czyniła przedtem pewne zobowiązania

Konsternacja wśrócl Niemców.
Olsztyn. (Pat) Wobec zupełnego wstrzymania 

się tutejszych instytucji polskich od spraw plebi­
scytowych, zapanowała wśród Niemców zupełna 
konsternacja. „Ostd. Nachrichten* piszą w artykule 
wstępnym, że wobec ustawicznego rozbijania wie­
ców pilskich przez Niemców, sprawa niemiecką 
popsuła się, a termin plebiscytu przesunięty będzie 
na czas dłuższy.

- ~ o -

Przeciro terrorowi acjigaterów komuni­
stycznych w Warszawie.

Wtrrszact/d, (PAT.) Z rozporządzenia komisa­
rza rządu policja zajęła posterunki przy obradach 
wydziaiu zaopatrywania celem przeciwdztsłania er- 
rorowi agitatorów komunistycznych w sic. unKU do 
tych, którzy podjęli pracę w magazynach wydziału. 
Policja otrzymała rozkaz postępowania % całą bez­
względnością przeciw terrorystom , aresztowania 
ich przy każdem uąilowaniu przerwania pracy.

Militaryzacja kolei.
Wnr&zpwa. (PAT.) Zarząd polskiego związku 

kolejowego rozesłał do wszystkich kolejarzy, do 
ministerstwa kolei, do rady ministrów i do m ar­
szałka Sejmu depeszę: w której w imieniu 49.000 
kolejarzy zrzeszonych w polskim związku kolejo­
wym, zarząd główny oświadcza, te  nie obawia się 
ustawy o militaryzacji kolei.

Zjazd dziennikarski to TOarsziTOie.
W arszaw a. (Pat) Komisja organizacyjna 

zjazdu dziennikarskiego komunikuje, iż zjazd ten 
odbędzie się w dniach 12, 1^ i 14. maja br. ró­
wnocześnie ze zjazdem literatów polskich w W ar­
szawie. Termin zgłaszania referentów upływa 
z dniem 8. majj br. Komisja poczyniła zabiegi o 
ułatwienia komunikacyjne dia uczestników zjazdu, 
którzy zgłoszą swój udziat do dnia 1 maja br, 
Biuro komisji organizacyjnej zjazdu mieści się w 
siedzibie Towarzystwa Jiteratów i dziennikarzy pol­
skich w W arszaw,e ul Bracka 5.

Komitet 6udoroy kościołÓTO.
W arszaw a. (PAT.) Jak donosi „Dziennik po­

wszechny" w celu odbudowy zniszczonych w cza­
sie wojny kościołów oraz wznoszenia nowych za­
wiązał się komitet budowy kościołów w Polsce, 
na którego czele stoi ks, kardynał Kakowski.

Miliona «py zapis.
W arszaw a (Pat) „Kurjer Polski* donosi: 

Zmarły niedawno w W arszawie obywate1 ziemski 
i właściciel kiiku ólbrzymich nieruchomości Kazi­
mierz br. Lesser, cały swój majątek wynoszący 
kilka młljonów, zapisał na oświatę narodową eolską.

W rclM  ■ TOy strajk nauczycielstwa 
polskiego.

Cieszyn. (Pat) Nauczycielstwo polskie z poza 
linji demarkacyjnej uchwaliło 3-dniowy strajk w 
dniach 26, 27 i 28. om. na znak protestu pYzeciw- 
ko rozporządzeniom szkolnym komisji międzyna­
rodowej z dnia 16. bm. Nauczycielstwo polskie 
prefektury polskiej uchwaliło solidarność z po­
wyższą akcją. W poniedziałek rozpocznie się za­
tem 3-dniowy strajk na całym Śląsku we wszyst­
kich szkołach polskich, ludowych, średnich i za­
wodowych.

Rozdział węgla górnośląskiego.
CBiedeft. (Pat) Radjo. Komisja koalicyjna na 

Górnym Śląsku wydała zarządzenie w sprawne 
rozdziału węgla górnośląskiego, w'edle którego naj­
pierw otrzymują węgiel: Polska, Austrja, Włochy, 
niemieckie koleje. Górny Śląsk, resztę zaś Niemcy, 
na równi z i. inymi krajami.

Q3yfrory do konstytuanty łotewskie i.
to.ecteń. (PAT.) B K z Rygi. Wybory do 

Konstytuanty łotewskiej odbyły się 17 i 18 kwie­
tnia. Ostateczne rezultaty nie są jeszcze zupełnie 
znape, przewidują jednak, że partja socjalno de 
mokratyczna otrzyma tylko jedną trzecią część 
głosów.

Przedstawić ele Rosii sowieenic] 
w San Remo.

botldyn. (Pat). .Daily News* dowiadują się, 
że w  Sun iKemo znajdują się przedstawiciele Ro­
sji sowieckiej, którzy rozpoczęli już konłerencje 
i  premierami państw sojuszniczych.

A

Skazanie 0. premiera Caijlaupa,
Paryż (PAT.) Radjo. W e czwartek wieczo- 

czorem najwyższy trybunat po dłuższej naradzie 
skazał Caillauxa na podstawie § 78 u. k. za u trzy­
mywanie stosunków z poddanymi mocarstw nie­
przyjacielskich z uwzględnieniem okoliczności ła­
godzących na 3 lata więzienia, 5 lat dozoru poli­
cyjnego, 10 lat pozbuwienią, praw obywatelskich 
oraz na zwrot kosztów' procesu w kwocie 52.000 
fr. Czas przebyty w' więzieniu śledczem został wli­
czony do kary, tak, że Cailiau* pozostanie jeszcze 
w więzieniu przez 2 miesiące.

Lord Curzon ostrzega rząd sowietów.
PÓldflU- (Pat) Radio. Lord Curzon ostrzegł 

rząd sowietów, że o Je żołnierze pobitej armii De- 
nikina nie będą traktowani po ludzku, nie może 
bvć mowy o nawiązaniu stosunków handlowych 
z Rosją.

WarsZBOTT(Pat) Wycieczka spisko-orawska wy 
jechała wczoraj z W arszawy. Na jej pożegnani? 
rada miejska warszawska urządziła dla czlonkow 
wycieczki przyjęcie.

Cbrady Sejmu.
Warszawa^ (P at). Posiedzenie sejmu rorpoczę*o 

się wczoraj o godz. 11 przed południem. Przystąpiono 
do dalszego ciągu pierwszego czytania preliminarza 
budżetowego. P. W o j d a 1 i ń s  k i podkreślił dobrą 
stronę przedłożonego planu finansowego. Występuje 
przeciwko zmniejszeniu swobody w dziedzinie przed­
siębiorczości ptz .mysłowej, wytyka niedomagania na 
polu podniesienia wytwórczości rolniczej, żąda przed­
łożenia planu paroelącyjnęgo. W  celu zapobieżenia 
dalszemu wzrostowi cen należy sie chwycić innych 
środków, gdyż dotychczasowe zawodzą. Urząd walki 
z lichwą nie może zapobżedz drożyźnie. W  sprawie 
polityki zagranicznej mówca zarzuca ministrowi, że 
ni? potrafił odpowiednio przedstawić mocarstwom  
sprzymierzonym, czem jest dla Polski nawiązani© sto­
sunków z bolszewikami'. Jesteśmy daiecy od zupełnego 
zadowolenia z dyplomacji nawej. Daje się odestuwać 
konieczność wielu reform. Wszy«cv pragniemy po­
koju, przeuewszystkrem ze względu na sytuacje mię­
dzynarodową. W  rokowaniach musimy żądać granicy 
z r. 1772. Nie opieram'1 się przy włączeniu do Pol­
ski teki clą terytoriów, którehy były dia Polsk- otę- 
żan m . Konieczne jest przyłączenie tych ziem, któ­
rych ludność lgnie do Polski. Q ile ludność Ulatała#
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pragnie odrębności, to my jej prawo do tej niepod­
ległości cnętuie uznamy, zroDimy wszystko, aby przy­
wrócić granice Ukrainy z r. 1772, nie jest jednak 
naszym zamiarem stwarzać sną państwa ukraińskie­
go  i rozbijać z tego powodu pertraktacje z  Rosją.

Następnie zaorał g lo s  p- D a s z y ń s k i .  Z a ­
rzuca on m inistrowi skarbu, że budżet n i“ jest re- 
dny i nie daje żadnej pew ności co do cyfr, gdyż 

zawiera postanowienia, że każdy minister m oże 
«bez. w iadom ości ministra skarbu pow iększyć sw ój 
b jd żet o 25 prc, D opuszczenie w ydaw ania pienię­
dzy przez rząd w  razie nieobecności Sejm u jest 

, najsw ykłejszą formą osław ionego paragr. 14 austr. 
konstytucji. Rząd otacza specjalną opieką ogromną 
w iększość zw iązk ów  zaw odow ych  (przerywania  
ze str m y posłów  N. Z. R.) Do do polityki zagra­
nicznej powiada m ow caT że jednem  z  następstw  
rewolucji rosyjskiej był rozpęd narodów ujarzmio­
nych przeż Rosję do uzyskania niepodległości. 
Rząd polski i Sej m polski nie m ogą stanąć na sta ­
now isku  ujarzmienia. Proces uwalniania się w sz y s t­
kich ludów  które były ujarzmione przez Rosję, d o ­
prowadził do dążności ukonstytuow ania się  całego  
szeregu państw .

Stanow czo jestem  za tern, aby ren kraj, gdzie 
jest w ięk szość polska, należał do Polski. Klub mój 
jest zupełnie innego zdania w  tych sprawąch,. niż 
rząd. I' p. co do rokowań pokojow ych zarzuca on  
dyplon rC; polskiej, że zam iast torować drogę żo ł­
nierzow i, lUiie za armją, jest ciurą armji. M ówca  
stoi na stanow isku  w szczęcia  rokowań pokojo­
w ych, jednakże minister spraw  zagranicznych  
zm arnował chw ilę stosow ną, poniew aż upierał się  
przy haśle ^Borysów". na Które Cziczerin stale 
odpowiadał „nie Borysów ". Jestem za powstaniem  
Ukrainy, byłoby jednakże szaleństw em  prowadzić 
w ojnę tak długo, aż Ukraina się ukonstytuuje. Je­
stem  za zakończeniem  w ojny, gdyz dalsze jej prze  ̂
ciąganie naraża nas na ruinę. M ówca zarzuca Sej­
m ow i, że obniża sw oją powagę. D otychczas nie 
m am y konstytucji polskiej, tylko trzy konstytucje: 
rosyjską, pruską i austrjacką; brak sekw estru; se-  
kwestr jest czyn n ik em , do którego uciekają się 
narody i państwa. Stwierdzam z  całą stanow czo­
ścią, że żaden socjalista nie wchodzi do rządu dia 
prowadzenia w ojny, tylko dla w yw alczen ia  dem o­
kratycznego pokoju, dem okratycznej konstytucji, 
tylko dla zabezpieczenia w yżyw ien ia  m as olbrzy­
mich.

W  chwili, gdy trzeba będzie w ytężyć w szy st­
kie siły, aby zaw rzeć dobry pokój, w yw alczyć  
konstytucję dem okratyczną i zabezpieczyć egzy ­
stencję m asom  ludow ym , w ó w cza s każdy, czy  w  
rządzie, czy poza rządem, każdy z nas znajdzie 
się na sw oim -posterunku.

Minister skarbu odpiera zaizuty , czynione mu  
przez p. D aszyń sk iego , w  pierwszym  rzędzie w  
sprawie sekw estru, twierdząc, że rząd nigdy nie 
staw iał w  tej sprawie jakichkolw iek p rzeszk ód ; 
zwraca jednak u w agę na truJności przeprowadze­
n ia  tej spraw y, gdyż z sekw estrem  zw iązane jest 
jed nocześn ie śc isłe  określenie cen produktów w iej­
skich oraz umoźLwienie produkcji o ś .iś le  okre­
ślonych  cenach.

P. W iślińskt (narodowo chrześcijańskie koło  
robotnicze) stwierdza, że obecny rząd m e potrafił 
op anow ać gospodarki państw ow ej. W szystk o , co 
rząd zamierza dla dobra Polski, żnajdzie zrozu­
m ienie i poparcie u nas i nadal, jednak w  stosun­
ku do rządu nie m ożna żyw ić zaufania, gdyż rząd 
nie zrobił prawie nic, aby stosunki nasze popra­
w ić i ułatv.ić pracę tym ludziom, którźy dla Polski 

i pracują.
Po tem przemówieniu dyskusję odroczono. Po ode­

słaniu szeregu wniosków do komisji i po krótkiej 
Bezprawie, w której zabierali g łos pp. Gdyk i ks. 
Lutosławski, uchwalono nagłość wniosku p. Gdyka 
W sprawie zmniejszenia obszarów odłogiem leżących.

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 po 
południu.

W obronie naszych z.sm
przed czeską zaborczością i stronniczością 

komisji
Młodzież akademicka urządza dziś o I0‘30 

rano przed gmachem sejmu manifestacyjny wiec 
W obronie Śiąska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, 
t wzywa do udziału w nim całe polskie społeczeń­
stwo. W  chwali obecnej żywiołowa i powszechna 
manifestacja całego narodu polskiego, zaznaczają­

cego z całym  naciskiem , że na zabór ziem  polskich  
pod jakąkolwiek formą nigdy się nie zgodzi, jest 
doniosłym  czynnikiem  w  w alce plebiscytowej o 
granice Polski, którą obecnie toczym y. Rozstrzy­
gają się losy  państwa i narodu, mają zapaść po­
stanow ienia o losie setek tysięcy naszych  rodaków, 
w yciągających ao nas dłonie w  bohaterskiej walce
0 przynależność do Polski. Naród żyw y — a da­
liśm y niejednokiotnie dowód, że takim jesteśm y —  
na odgłos niebezpieczeństwa zryw a się cały i wstaje 
Jo walki.

W  sprawie Ś ląska C ieszyńskiego, Spiszą i Ora­
w y  niem a m iędzy nami sporów, orjentacyjnych, 
czy  partyjnych, nie ma Polaka, któryby rie żądał 
z całej duszy nierozerwalnego zw iązku ziem tych 
z państw em  polskiem . Manifestacja dzisiejsza bę­
dzie jeaną z potężnych manifestacji tej pow szech­
nej w oli narodowej. Staw im y się na niej w szy scy
1 objaw im y naszą niezłom ną w olę. —  Śląsk Cie­
szyńsk i, Spisz i Orawa m uszą należeć do Polski!

Z teatru,
„Kupiec wenecki“ komeójp w aktach Szekspira. 

Wznowienie.
Czy to był Szekspir? Czy to była jego kome- 

dja harmonijna i jednolita, na którą składają się 
romans, bajka, sielanka, roześmiana komedjowa 
groteska ł głęboki portret psychiczny? lem u , kto 
Szekspira zna dobrze, zdawało się, że twarz pię­
kną, drogą, ujrzał na zniekształcającej, niedbałej, 
partackiej reprodukcji. Pragnęło się wrócić jak naj­
prędzej do Szekspiia prawdziwego, do jego dzieł, 
do wrażeń z nich czerpanych, chciało się wyma­
zać jak najprędzej wspomnienie o tej karykaturze 
i parodji, którą pod mianem wznowienia obdarzył 
nas teatr lwowski.

.Jaki ten Szekspir nudny, naiwny i wyświech­
tany. Mówiłem, źe lepiej pójść na operetkę lub do 
kina. Takie sztuki stare są zawsze do niczego" — 
powiedział sobie i towarzyszom niejeden z tych, 
którzy wizerunek Szekspira urabiają sobie na pod­
stawie nieszczęsnego .w znowienia". I miał rację,
0 ile idzie o wystawienie „Kupca weneckiego" 
w teatrze lwowskim.

Świeżość fantastyczna bajki, czar sielankowy 
nocy, wywołany cudowną harmonją serc i uczuć, 
dźwięków i barw, zabiła tandeta teatralna, która 
przemożnie zapanowała nad grą i wystawieniem. 
Porcja słodkawa i cierpka, konkurenci — jeden 
bełkoczący swą rolę z zawrotną szybkością, jakby 
mu się spieszyło na piwo — i drugi, jakimś Fowe- 
lasowsko podrygującym krokiem zbliżający sie i 
oddalający. Akt piąty, jedna z najpiękniejszych 
w literaturze harmonji pogody głębokiej młodych 
serc, kfóre się złączyły — i uroku nocy letniej — 
na scenie lwowskiej wywoływał wrażenie podo­
bne do tego, którego doznajemy na widok nudnej
1 nagiej kancelarji gminnej, z kanapą, z której 
włosień wyłazi, i stołem popstrzonym śladami much 
i plamami atramenty. Godnie grze i reżyserji akom- 
panjowała dekoracja aktu 5. Kicz wołający o pom­
stę do nieba; podobnej ohydy doprawdy nie wi­
działem jeszcze na scenie.

Młodżi Wenecjanie sztywni, drewniani, nie 
umiejący ról, niedoali, sceptyczni i niezadowoleni 
(p. Kozłowski wyróżniał się korzystniej); tłum z bło­
gosławioną zaiste obojętnością przypatrujący się 
krwawej i namiętnej scenie sądu —• wszystko to 
usprąwiedliwićby można w  teatrze amatorskim lub 
szmirze prowincjonalnej, lecz nie na scenie lwow­
skiej. Podobne przedstawienie przynosi wstyd tea­
trowi, jaskrawię obnaża bezplarowość pracy i luki 
krzyczące w zespole.

Jeden p. Żelazowski grał naprawdę w roli 
Shylocka; dla niego zapewne komedję szekspirow­
ską wystawiono. Grał klasycznie i powściągliwie, 
dobitnie, oszczędnie i jasno. Postać z jednej bryły 
o przemianach psychicznych pełnych i świadomych, 
żadnego w niej rozedrgania nerwowego i pólświą 
domych drgnień. Scena między Lancelotem (p. Ro­
man) a jego ojcem (p. Czaki) miała w sobie coś 
niecoś z ducha szekspirowskiego. — Reszta była 
parodją.

ffi. ]ampolshi.

KALENDARZYK.
DziS rz. kat. DC. po W., M arka crv.; gr. Kat. N .2. My- 

ron. Hł. 2. Ju tro  rz. ka t. K leta i M arcel ; gr. kat. ..rtem o- 
na  ap. — W schód Łtońca 4-ó0, zachód 7-11.

REPERTUAR TEATRU RS-EJSKIE30
W niedzielę o 3 JO popoł. „S ekreta izyk  czy p an n a?* , 

kom edja  — w ieczór „Noc w W ^r,ecji“ , operetka.
W poniedziałek  „M nnon“, cpera.

—O—
TWe L t s n ir t s .
— PUrwszą korespondencję z Parany umieszcza­

my w dzisiejszym numerze. Korespondencje- z w iel­
kiego środowiska emigracji poiskijj, którcm jest stan 
brazylijski Parany, mają wielkie znaczenie i ze wzglę­
du na biak aotąd bezpośrednich wieści stamtąd w pra 
sis polskiej, wzbudzą wielkie zainteresowanie.

— Generalny delega t rządu dr. Kazimierz 
Gałecki powrócił z Krakowa.

f  D". S tan isław  Giirsching, lekarz, kapitan, 
zmarł we Lwowie, jako ofiara tyfusu plamistego. 
Przed dwoma tygodniami przydzielono śp. dr. Giir- 
schinga do Kamionki Strumiłowęj na miejsce le­
karza, który zmarł r.a- tyfus plamisty. Po objęciu 
tego stanowiska, uległ śp. dr. Gtirsching tej stra­
sznej chorobie i przywieziony do Lwowa, zakoń­
czył tu życie. Liczył lat 48. Pogrzeb śp. dr. Sta­
nisława Giirschmga odbędzie się dziś, w niedzielę
0 g. 4 pop. z baraków epidemicznych przy ulicy 
Kleparowskiej.

—W iceministra Sztuki i Kultury p. Heuricha
podejmie we środę 28. bm o godz. 2 w południe 
Kasyno i Koło lit. art. śniadaniem skladkowem. 
Zapisy na listę uczestników przyjmuje sekretarjat.

Tegoż dnia wieczorem o g. 8 urządza Kasy­
no i Kolo lit. art. raut-koncert ku uczczeniu poby­
tu p. wiceministra. W części koncertowej przyrze­
kli łaskawy współudział panie Ottawowa 1 Waw- 
nikiewicz Tatarczuchowa, polski kwartet smyczko­
wy, tow. śpiew, ,E cho“, p. Wł. Kaczmar i p. 
Steinberger. Wstęp dia członków Kasyna i KoU 
lit, art. i ich rodzin po 10 M. od osoby, dla gości 
wprowadzonych po 20 M.

— Z uniwersytetu. Naczelnik państwa zamia­
nował dra Ignacego Zakrzewskiego emeryt, profe­
sora zwycz. uniwersytetu lwowskiego, profesorem 
honorowym tegoż uniwersytetu.

— Bank dyskontowy. Pod przewodnictwem 
ks. Andrzeja Lubomirskiego odbyło się wczoraj 
pierwsze walne zgromadzenie akcjonarjuszy Banku 
dyskontowego, który powstał w miejsce Banku za­
liczkowego. Obecnych byio 84 członków, reprezen­
tujących kapitał 1,765 600 k. Kapitał akcyjny 2 mi- 
ljonów koron został w całości wpłacony w go­
tówce. Uchwalono przyjąć statut, zatwierdzony 
przez ministerstwo i na zasadzie tego statutu u- 
tworzyć towarzystwo akcyjne oraz upoważniono 
koncasjonarjuszy do zarejestrowania lirmy Banku 
Dyskontowego do rejestru handlowego i do poczy­
nienia wszelkich kroków celem wprowadzenia Ban­
ku dysk. w życic.

Do rady zawiadowczej wybrani zostali: Ks.
Lubomirski A., Biesiadecki Fr., dr. Głąbiński St., 
dr. Górecki Tad., dr. Kosiński Adam, Misiągje- 
wicz Aleks., dr. Mochnacki Włodz., dr. Roiński E., 
Rozwadowski W in c , dr. Sawczyński Henr., dr. 
Smoleński Lud w., Toth Dyon., a rewizorami ra­
chunkowymi: Poloniecki Bern., Szulakiewicz Z.,
dr. Tyczyński Stef., zastępcami: Bartosz Artur
1 Wojtov. icz Julj.

— ySjjrok przeciw  podchorążem u beji. Wczo­
raj w południe zakończy la się czterodniowa roz­
prawa przeciw podchorążemu Henrykowi Leji, któ­
ry ułatwił, ska, anemu juz uoiegiego roku na śmierć 
Meiiechowi Brodheirnowi, milionerowi przemyskie­
mu, i jego wspólnikowi, Izaakowi Bockowi, który 
zbiegi, wywóz 10 wagonów bluz wojskowych, bu­
tów, plecaków, i t. p., pod pozorem, że wagony 
te mieszczą nieużytki szmaciane. Trybunał uznał 
Leję winnym zbrodni przeciw sile zbrojnej pań­
stwa, zbrodni zaniedbania obowiązków służbowych 
służbowych i używania nieprawnie tytułu podpo­
rucznika, r a  karę 12-letniego ciężkiego więzienia, 
obostrzonego twardem łożem co miesiąca, ora* 
ciemnicą raz na rok w dniu 29 lipca, Równocze- 
śnię orzekł trybunał degradację. Nie zastosował 
trybunał kary śmierci, przyjął bowiem, że L«*ja 
nie wiedział o ilości transpęrtowanych przez Bocka 
nowych mundurów, podczas gdy Brodheim o tem 
wjedzśat



— vióe wczorajszym łejletonie przez unyikę 
wydrukowano nazwisko autcaKl R. Hilarewiczowa, 
zamiast R. Hiiarowiczowa.

— iHieszczęśliroy wypadek. Pracownicy w 
drukarni „Prasa " Zorjł Dębickiej zgruchotała ma­
szyna ręKę, chwyciwszy między kola. Nieszczę: 
śliwą odwieziono dorożką do szpitala.

— Napad rabunhoroy. W folwarku Źyrawce 
rod Chodorowem w nocy z 21 na 22 bm. napa­
dła zgraja bandytów na mieszkanie zarządcy Wl. 
Kozickiego, gdy ten leżał w łóżku, Bandyci byli 
w mundurach i uzbrojeni. Pod grozą karabinów 
Kozicki musiał zażyć narkotyk, a napastnicy tym ­
czasem ograbili go doszczętnie z wszystkich me­
bli, tak, że został tylko właściciel domu w bie- 
liźnie na łóżku.

— Kradzież. Podczas kupna biletu kolej na 
dworcu głównym skradziono Leonowi Maschlercwi 
portfel zawierający 12.360 kor., 300 mk. i kilka 
weksli.

BE i  ssss & s p ! s c 12.
— Oby tai? w całej Polsce. Zarząd towa­

rzystwa obrony kresów zachodnich otrzymał do­
niesienie, ż t koło zjednoczenia ziemian w Jarosła­
wiu powzięło uchwałę w myśl której ziemianie 
jarosławscy złożyli na cele obrony kresów zacho­
dnich tytułem dobrowolnego podatku po 1 marce 
oa każdego morga roli, a po 20 fen. od każdego 
morga iasu.

— Ameryka dla polskich dzieci. Otrzymu­
jemy następujący kom unikat: Akcja pomocy dla 
dzieci prowadzona przez amerykański wydział ra­
tunkowy za pośrednictwem państw, komitetu po­
mocy dzieciom wzbudziła wśród wielu amerykań­
skich obywateli szczerą sympatję, która znalazła 
realny wyraz w znaciteych darach pieniężnych. — 
Przedewszystkiem p. Hoover cfiarował na akcję-tę 
20,000.000 dolarów a ogólna suma darów od osób 
prywatnych, instytucji jtp. otrzymana przez państw, 
komitet pomocy dzieciom przekroczyła sumę 720 
tysięcy doi.

Między ostatnimi ofiarodawcami znajduje się 
narodowy komitet w New Jorku (ofiarował 14.675 
dolarówr t. j. 2,500.000 marek).

— Skazanie Niemojewskiego. Z W arszawy 
donoszą, że redaktor „Myśli Niepodległej* Andrzej 
Niemojewski skazany został za obrazę hr. Adama 
Ronikiera na tydzień aresztu bezwzględnego i na 
grzywnę 1500 marek.

— Zarekwirowanie „karcisrni ziemiańskiej* 
w Warszawie. Z polecenia władz wojskowych 
w Warszawie zarekwirowano 21. bm. na potrzeby 
urządzeń urzędu marynarki wojskowej obszerne 
apartamenty klubu ziemiańskiego, który mieścił 
się na I. p. gmachu hotelu Europejskiego i gdzie 
głównie uprawiana była gra w karty.

— Strajk 40.000 robotników w Łodzi, Do­
noszą stamtąd o strajku około 40.000 robotników 
włókienniczych. Licząc po 50 marek przeciętnego 
zarobku dziennego, tracą strajkujący około 2 mi- 
ljonów marek dziennie. Oczekiwany jest przyjazd 
do Łodzi delegatów rządu polskiego i kilku posłów 
sejmowych, celem interweniowania w sprawie 
strajku.

s u  K u m n - n r a
Jaki przeprowadzi z własnem medjum z Warszawy 

? r o f .  A .  O Z B M B A S i :
budzi swym naukowym programem niesłychane 
zainteresowanie. Seans odbędzie się w niedzielę 
25. bm. i poniedziałek 26. bm. w sali Sokoła, 
Zimorowicza 8. — Bilety' pozostałe w kancelarji 
Sokoła, a w dzień seansu przy kasie od 7 wieczór.

l .n a B B lh a f y .
Polskie Towarzystwo Przyrodników im. Ko­

pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
wtorek 27 b. ni. o 6 pop. w sali instytutu geolo­
gicznego uniwersytetu (ul. Długosza 8) z porząd­
kiem dziennym: p:of. dr. Z. W eyberg: „Kilka słów 
o pedologjr. Osoby, nie będące członkami towa­
rzystwa, mają wstęp na posiedzenia naukowe.

KUR.jhR l , w o ń  ;,i ć . Lu.i.. 'Q̂ >. .'ó.

Program powszcchu. wykładów uniwersyt. 
i politechn. Poniedziałek 26 bm. radca I. D r e ­
s i e  r : „Połączen a kolejowe bałtycko - czarnomor­
skie*, sala XII. politechniki. Wtorek 27 bm. prof. f 
dr. T. G o d l e w s k i :  „Życie i działalność śp. prof. 
M. Smoluchowskiego“, sala XIV. uniwersytetu. 
Środa, czwartek i piątek 28 — 30 bm. prof. F  a- 
b j a ń s k i :  „Wiercenia dla nafty i gazu ziemnego 
i sposoby ich wydobywani*!, sala XII. politechniki. 
Wszystkie wy kłady o godz. 7 wiecz.

Dyrekcja koleji pańsiwewycn we Lwowie
komunikuje: W nocy z dnia 24. na 25. kwietnia 
br. podejmuje sią ruch pociągów osobowych do 
Rzeszowa Nr. 42 (odjazd ze Lwowa godz. 23"35) 
i z powrotem pociąg nr. 41 (przyjazd do Lwowa 
godz. 16"55).

XVII. B. DFPART AMENT MAGISTRATU 
LB: 1001/20. We Lwowie dnia 23. IV. 1920-

Rozdswnistwo nowych legitymacji.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa podaje do 

wiadomości P. T. Publiczności, że odroczone roz­
dawnictwo nowych legitymacji spożywczych roz­
pocznie się za pośrednictwem P. T. Mężów Zaufa­
nia dnia 26. kwietnia 1920 r. Dnia 9. maja 1920 
r. tracą ważność dotychczasowe Książeczki legity­
macyjne na pobór artykułów spożywczych, zaś od 
dnia następntgo’ nabywać będzie można te artyku­
ły już tylko na nowe książeczki legitymacyjne.

Należytość za książeczkę legitymacyjną wyno­
si 3 (trzy) marki polskie. Pobraną kwotę za legi­
tymacje zechcą P. T. Mężowie zaufania złożyć 
w oddzielę kasowym Centralnego Biura kart (ul. 
Piekarska 1. 11. Ili piętro) najpóźniej do dnia 5-go 
maja 1920 r.

Uprasza się P. T. Mężów zaufania, którzy do­
tąd z biur okręgowych nowych książeczek legity­
macyjnych nie podjęli aby odebrali takowe w biu 
racb okręgowych dnia 26. kwietnia 1920 r. przed 
południem, równocześnie zwraca się uwagę, że ze 
względu na nieukohezoną jeszcze wymianę not 
100 koronowych i 1000 koronowych nowych le­
gitymacji przed dniem 26. kwietnia stanowczo roz­
dzielać nie wolno.

Ewentualne reklamacje w sprawie nowych 
książeczek legitymacyjnych wnosić należy w cza­
sie od 27-go kwietnia do 8-go maja 1923 r. włącz­
nie w  godzinach od 9-tei rano do 1-szej po po­
łudniu i od 4 tej do 6-tej popołudniu w następu-: 
jącym porządku: |

1. Mieszkańcy dzielnicy’ I-szej i IV-tej w Cen- 
tralnem Biurze ul. Piekarska i. 11. I. piętro.

2. Mieszkańcy dzielnicy Il-giej w biurze okrę- 
gowem dla tej dzielnicy ul. Krasickich (w budyn­
ku Komisarjatu, dzielnicy Il-giei .

3. Mieszkańcy dzielnicy Ilt-ciej w  Biurze okrę­
gowym przy ul. Żółkiewskiej 66.

4. Mieszkańcy dzielnicy V-tej w Biurze staty­
stycznym ul. Rutowskiego 1. 11. II. p.

5. Mieszkańcy dzielnicy VI-tej w Biurze okrę­
gowym przy ul. Lenartowicza 1. 23.

Reklamacje po dniu 8-go maja bezwarunkowo 
uwzględniane nie będą.

Osoby, które w międzyczasie sporządzania no­
wych legitymacji, a więc po dniu spisu ludności 
t. j, 25. stycznia 1920 r. przeprowadziły się, zmia­
ny tej dotąd nie zgłosiły i nie otrzymały legity­
macji w nowem miejscu zamieszkania mają po od­
biór legitymacji zgłosić się u dawnego Męża zau­
fania i następnie zmianę mieszkania reklamować 
w  nowym Biurze okregowem według dotychcza­
sowego obowiązującego sposobu postępowania. Re­
klamacje odnoszące się do (przyrostu) powiększe­
nia się ilości członków gospodarstwa domowego, 
będą tylko w tym wypadku uwzględnione o ile 
strona przedłoży z policyjną kartą meldunkową o- 
soby, które spisem w dniu 25-go stycznia 1920 r. 
nie zosta ły  objete, nową kartę zgłoszenia w dwóch 
(2) egzemplarzach obejmującą wszystkie osoby, 
danego gospodarstwa domowego, a potwierdzoną 
przez F, T- Męża zaufania na dowód, że odnośną 
osobę (jako powiększenie) wciągnął już do swojej 
ewidencji

P. T. Mężowie zaufania wydawrać będą stro­
nom na żądanie potrzebne do reklamacji karty 
zgłoszeiiia w  dwóch egzemplarzach 

— o— -
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Z KIERSKICH

M a p ja  K u k ai*rsk a
w dow a po n o tarju szu  

zm arła  po drugich u ciężkich c ierp ien iach , zaopatrzona 
S\v. Sakram en tam i, d n ia  2;i. k w ie tn ia  1 !>20 r., przeżyw szy 

la t 75.
W sm u tk u  pogrążona ro d z in a  zaprasza krew nych , 

p rzy jac ió ł i znaj"omych na obrzęd  pogrzebow y, k tó ry  od- 
będzie  się w poniedziałek  dn ia  26. k w ie tn ia  1920 i\, o g. 
5-e.j po południu  z dom u żałoby p rz y  ul. 29. L istopada 
I. 19. na cm en tarz  Ł yczakow ski.

T
J u lja n  M a r k o w s k i

poruczn ik  W. I’, p rzy  S zp ita lu  Dołowym 501, b słuchacz 
medycyny’ U niw ersy tetu  lwowskiego

syn śp. artysty-rzeźbiarza Juljana Markowskiego
urodź, we Lwowie 1892 r., zm arł w szp ita lu  p o lo 'v  m 

w O sipow iczaeh na Polesiu, d n ia  16. m arca  192 ! r. 
O dprow adzenie  zwłok Zm arłego z k ry p ty  OO. b e rn a r­

dynów  na cm en tarz  Ł yczakow ski odbędzie się w pouie 
działek d n ia  26. k w ie tn ia  1920 r., o godzin ie 8-ciej popo­
łudn iu , na  k tó ry  to sm u tn y  o b rząd  zaprasza  pozostała

ŻONA i RODZINA.

Składy amerykańskie roe Francji
zniknęły bez śladu

Dzisnniki francuskie zajmują się sprawą grabieży 
składów amerykańskiej armji we Francji. Składy te 
miały stać się własnością rządu francuskiego, zanjm jed­
nak wydano uchwałę uprawniającą zakupy, składy 
ow e przeważnie zniknęły ,bez śladu. Dotychczas zdo­
łano aresztować ty&io 2 -czy 3 złodziei, których sprawę 
obecnie trybunał rozstrzygnął.

N kD E IŁ flH L

B a c z n o ś ć  Mazurzy!
W ydział Statystyczny Mazurskiego Związku 

Ludowego, dia terenu plebiscytowego Mazur, 
wzywa niniejszem wszystkich Polaków urodzo­
nych na terenie głosow ania obejm ującym  po­
wiaty : Ostródzki,, Niborski, Jańsborski, Ządz- 
botski, Szczycieński, Łęcki i Olecki (M argrabo- 
wa), aby podali dokładny adres w szystkich o 
sób obojga pł A od 20«go roku począwszy z w y­
mienieniem  miejscowości, daty  urodzenia, zawo­
du i w yznania, m ieszkających na obczyźnie !ub 
w wolnej już Polsce w celu przybycia na głoso. 
tvanie za Polską.

Również wzywa się wszystkich mieszkańców 
w ym ienionych powiatów o podanie adresu kre­
w nych i znajom ych mieszkających na obczyźnie 
a urodzonych w tych  pow iatach.

Zgłoszenia nadsyłać pod a d re s : F ryderyk
Lejk, Olsztyn Ailenstein Ostpr. Bahnhotstrassft 
Nr. 87.

K i e ł t r o i c  g l a

DC a t o o ż e ń s f u r o  ż a ł o b n e
za duszę £p,

M i c h a ł a  K o f o w i c j ^
em. rew id en ta  koleji

zm arłego 17. bm . odbędzie  się w poniedziałek  26. bm . \ 
kościele Sw. Anny o g. 9 rano. 2952
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I V  J ti. c i  o  ̂  I  sol n .  €^-.
(Za ru b ry k ę  tę  redakcja  n ie bierze odpow iedzialności)

uleczalne.
j  e ż e l i  orga 
nizin  jes t od­
pornym . Od­
pornym  jesl 
on, jeżeli ner­
wy, mózg i 
stos pacierz - 
r f y posiadaj:; 
dostateczną i- 
tość pokarmu 
dla nich nie 
Sbędnego (le­

cytyny;.
N erviv it,jest
ewym śród 
kiem uzdra­
wiającym ner­
wy, dającym  ______________________
organizmowi naszem u sfłę. odporność, świeżość i rześitoSć: 
N e rv iv it usuw a wskutek tego wszelkie objawy, ja k : ból
głowy, migrenę, bezenność, bicie serea, lęk i t. d. N 0 rVIVit 
zwalcza więc pośrednio wszelkie choroby przez odżywianie 
systemu nerwowego. Nei*ViVit otrzym ać można we wszys­
tk ich  aptekach i składach aptecznych, — hurtow nie 

A p  t e l s a ,  M i l k O i a a z a .  1372

W w. Dr. Mieczysław SZELIGA
otworzył ponownie kancelarję — Lwów, 

Pańska 18. 2953

Archipelag Spitzbergu.
(Od naszego korespondenta).

Kopenhaga, w kwietniu 1920.
Cichy, za światami leżący, w lodach tonący, 

archipelag Spitzbergu, owa klasyczna te  r r a n u 1- 
l i u s ,  znalazł swego opiekuna. Paryska Rada Naj­
wyższa przyznała zwierzchnictwo nad nim Nor- 
wegji, zawarowawszy dla państw koalicji w sp e­
cjalnym układzie — rozliczne zastrzeżenia. A więc 
statki i obywatele stron kontraktujących (koalicja 
i Norwegja) mają prawo do rybołostwa i polowań 
na wyspach, pobytu na nich, zakładania przedsię­
biorstw handlowych. żegluźnych, przemyśl n y ch , 
górniczych. Statui kontrahentów mogą zawijać do 
norweskich portów w czasie podróży do grupy 
Spitzbergu tain i z powrotem, celem załadowania 
i wyładowania towarów, wzięcia Jub wysadzenia 
na ląd pasażerów lub z jakiegokolwiek innego po­
wodu. Pod żadnym względem nie wolno na wy­
wóz, przywóz lub transit na okręty i towary państw 
koalicyjnych nakładać ograniczeń, które nie są w 
Nbrwegji zastosowane względem narodow najbar­
dziej uprzywilejowanych. Stacje tegrafu bez drutu 
wzniesione kosztem Norwegji Iud za jej poparciem 
służą dla przesyłania wiadomości ze wszystkich 
wogóle okrętów. Norwegja zobowiązuje się nie u- 
rządzać ani sama, ani nie pozwolić na urządzenie 
innemu państwu podstawy okrętowej ńa Spitzber 
gu, ani żadnych obwarowań. Szczególniej łaska­
wym okazuje się trantat dla Rosji, gdyż w arty­
kule 10 wyraźnie zaznacza — że zanim kontra­
henci uznają rząd rosyjski — mają „zrzeszenia i 
obywatele" rosyjscy te same prawa, co poddam 
mocarstw koalicyjnych. Aczkolwiek postanowienie 
samo przez się jest słuszncm ze względu na geo­
graficzne położenie eks-carskich dzierżaw, —  obe­
cni mocodawcy moskiewscy zaprotestowali przeciw 
traktatowi, gdyż nie byli proszeni do wzięcia u- 
dzialu w jego formowaniu. Jeżeli się sprawJzą 
sensacyjne, obiegające prasę podczas wojny, wia­
domości — że Spitzberg posiada przebogate po­
kłady W'ęgla — to archipelag nabęJzie niepowsze­
dniego znaczenia, \nglicy, wyciągający dłonie, dla 
nagarnięcia całego świata, mieli już poprzednio za­
bezpieczyć sobie odpowiednie tereny.

(fc)-

Czas odnowić przedpłatę
n a  m a ]!

Upraszamy o wczesne nadesłanie prenumeraty, 
na maj 1920., gdyż nakład ,, Kurjera Lwowskiego* 
obecnie tak bardzo kosztowny musi być zawczasu 
ustalony.

Prenumerata miesięczna „Kurjera Lwowskiego" 
wynosi: toć LtootoIc 20 marek, z dostawą d l 
demu 23 marek, z przesytowi to Polsce 23 marek, 
n  innych państwach 25 marek.

Cena pojedynczego numeru na całym obsza­
rze Polski 1 marna.

CErcy OGŁOSZEŃ mieiscoroycri (lwowskich):
za 1 wiersz nonpareu 1 marka 30 fen. Nadesła­
ne i nehrtlpgi za wiersz nonp. 4 marki, Komu­
nikaty i .reklamy po kroniceza wiersz nonp, 7 ma 
rek. Dro&ne ogłoszenia 40 fen. od słowa.

Ogłoszenia zamiejscowe [pozalroorosfiie): 
zwykłe 2 m. za wiersz nonpareil., nekrologi i na 
deslane 6  m., komunikaty i reklamy 10 m., drobne 
ogłoszenia 50 fen. od słowa.

Paski na stronicach tekstowych o 100% dro­
żej a ogłoszenia na niedzielę i świetao 50%  
drożej.

Z towarzyska uhezp. urzędników prywatnych.
Przez dwa dni ubiegłe odbywały się obrady 

rady nadzorczej Towarz. ubezp. urzędn. prywat­
nych, które obecnie po sfuzjonowaniu z pensyjnem 
biurem krajowem liczy przeszło 8.000 crlonków.

Obradom, w których brali udział członkow e 
rady nadz ze Lwowa, Krakowa i z prowincji 
przewodniczył prezes p. Padewski.

Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości spra­
wozdanie za r. 1917 i 1918 i udzielono dyrekcji 
absolutorjum. Następnie po bardzo ożywione- dy­
skusji uchwalono zmianę statutu, która przedłożoną 
zostanie do zatwierdzenia ministerstwu pracy 
i opieki społecznej, a zarazem projekt wytycznych 
do zmiany ustawy pensyjnej. W  daisz3rm ciągu 
uchwalono regulację poborów całego personalu, 
przyczem wyrażono dyrektorom pp. dr. Majer­
skiemu i Zawadowskiemu i syndykowi mecenasowi 
Dobieckiemu uznanie i podziękowanie za owocną 
ich działalność.

Po uregulowaniu poborów urzędników koszta 
administracji wzrosły do 3 miljonów kor. rocznie.

Na wniosek red. F r y l i n g a  uchwalono do 
dyspozycji prezyajum i dyrekcji 50.000 marek na 
przyjście z pomocą urzędnikom w razie nieprzewi­
dzianych nieszczęśliwych wypadków." Wreszcie 
ucnwalono przystąpić do zakładu aprowizacyjnego 
konsumu bankowego z udziałem 101)00 marek 
W  obradach brał udział delegat rządu, dyrektor 
p. Boi. Lewicki.

 0  ’ T '<■»•' ' ■
i - f % F r <  ift?"';

OGŁOSZENIA.
Jeszcze tylko krótki czas

GUSJJleilatą m f lU Y S r A ^  t KOPGRHEK - £ «
tragedię rodziny Huhaburgów w 7 aktach t.

ZCimORDOWIH^IS
następcy tronu austriackiego i jego małżonki.

n h S ł ż ł i i n n  U tilL fl 0 5 P°k- z nowoczesnym 
U A k i i  j  j l i l l  f ł i l l t l  komfortem słoneczna z ofi

cynami dla służby, z pięknym
ogrodem kwiatowym i  warzywnym,
z miejscem na stajnie lub garaż
przy bocznej Listopada za cenę
óuO.OOO Mp. Wolne pomieszkanie
sklada.ące się z 5 p. i kuchni
z dniem 1. września do użytku.

f f f t m i p f l i r p  p” z wj azdow4 bramą dużem 
S \u ll{ lC liiv Y  podwórzem ze sklepami nadające 

się na cele fabryczne przy ul 
L eo n a  Sapiehy za 450.000 Mp.

P- 2 komfortem i ogródkiem z 
wolnemi latami przy ul. Tarnow­
skiego za 450.000 Mp.

AR P- z komfortem przy ul. B oni- 
IV d iIiię!IItę  fratrów za 320 000 Mp.
I T / i m i p n i r P  ^  P- Z nadzwyczajnym komfortem 
I lU i l l lC i l iL ę  tuż obok piacu Akademickiego

za 1,100.000 Mp.
P  morgowy wtem trochę lasu mło-
I J J i l ć i l i i  dego i łąk  do parcelacji dia Polaków 

koło Halicza bez budynków po 4 3 0 0

B IURO N icinczynpw lkicj
p lac A kadem icki 3. po­

leca  rządców , ekonom ów , le­
śn iczy ch , ogrodników , m aszy­
n is tę , k luczn ice , p an n y  słu­
żące, kokojow e, służących, 

szelk ie siły  nauczycielskie, 
bony, F rancuską, nauczyciel­
kę, k u ch arzy , k u ch ark i, za- 
rządczynie . 2942

M ONTER m aszy n ista  ro ln i 
egzam inow any szofer 

p ługów  m otorow ych , w yko­
nu jący  w szelkie reperacje  m o­
to rów  i n a rzęd zi ro ln iczych  
poszukuje  posady, łaskaw e 
zgłoszenia E m il G re j, Lwów, 
Kordeckiego 1. 12. 1 p. 2949

Marek. 2715,
S p rzed a  a jen c ja  „Fortuna** Lw ów ul. Fry­
drychów  1. 8. 111. p od  godz. 3 5 popoł

Nauka ( wych0Tan'e. INŻYNIER budow y m aszyn 
■ z p rak ty k ą , kaw  aler, po 
szukuje zajęcia. Zgłoszenia li­
stow ne, z podan iem  w aru n  
ków, pod inż. L. B. Lwów 
P o litechnika. 2916

ECHNIK udzie la  lekcji ge- 
■ o m etrji w y tre ś ln e j re a ­

lis to m  pod „W ykreślna* w 
Adm. „K urjera* . 29*1

Posady i prace.
•W A JĘ ftłE  znajdzie  in te li- 

geu tna  p anna  w  Zakła- 
azie  kosm etycznym . Zgłosz. 
Snpiuskiego 2. JI. od 3-5.

2962

B JZ Ą D C A  ekonom iczny, ru- 
tyn o w an y  gospodarz, żo­

n a ty , bezdzie tny  o sta tn io  dłu 
gl czas w  2200 m orgow ym  
m ają tk u , rów nież  sam olstuy , 
poszukuje  posady  zaraz  w 
m ie jszy m  lu b  w iększym  m a­
ją tk u . Z głoszenia: R ządca W y­
brano rkA koło  Lw ow a. 2844

^T O K A R Z  i ślu sa rz  znajdą 
® zaraz za tru d n ien ie . Zgła­

dzać się  uL G ródecka 1. 28.
L939w

■MSjALARZ poKOjOwy i de- 
k o racy jn y  F ran c iszek  

K uśnierz Lwów ul. W agilew i- 
cza 5. p rzy jm u je  w szelkie ro ­
b o ty  m alarsk ie  po cenacn 
um iarkow anych . 2840

Kupna i sprzedaż;

RłHne.

N O W O C Z E SN E

C E H i E N t l i E
mechaniczne i poiowp

u rząd za ją  ' W  
JULIUSZ i in ży n ie r  JAN

J A N U S Z E W S C Y
tecIm. biuro cegielą- 

P o z n a r , u l l r a  Kret-* 6.

P ŁUGI m otorow e i parow e 
zaraz  d o starczy  „Pi;Iotc 

Lwów, B atorego 4. 2644

V U P lĘ  30 egzem plarzy  Ro- 
staflńskiego i klucz do 

ro ślin . Z głoszenia K. S. I. L. 
adm in. 2940

K a m i e n ic a  jed n o p ią tro w a
okolica Sapiehy w olne 5 

pokoi 155000 Mk. K am ienica 
d w u p ię tro w a  okolica Łycza­
kow skiej w k ład  140.000 Mk. 
K am ienica dw u p ię tro w a  b ra ­
m a w jazdow a okolica Sap iehy  
w k ład  210.000 Mk. K am ienica 
jed n o p ię tro w a  b ra m a  w jazdo­
wa oko’i ca Żółkiew skiej w kład  
180.(00 Nk. M ajątek 600 m or­
gów z B udynkam i w górach 
p rz y  g ran icy  w ęgierskiej za­
m ien ię  za  kam ienicę. Snop- 
k o w ska  39. d rzw i 4. >d 2-5.

2886

C IRZEŚGIJaSISKI m agazyn 
i p raco w n ia  snk ien  dam- 

sk ich  E dw ard  Szkaradek Fre­
d ry  6. 2769

MERnSZKI h a fty  ręczne i 
m aszynow e, odbijan ie  

w zorów  R ichelien, p lisow anie  
poleca Ctirześć. Z akład  Haftów  
A kadem icka 22. 1. p. 2807

I NSTYTUT d e n ty s ty czn y p rzy  
ul. Kochanow skiego 16. w y­

konuje zęby b iałe  i złote, w 
kaucznku i bez podu ieb ien ia  
korony  n a p ra w ki u sku teczn ia  
w  je d n y m  d n iu . 2946

B # U P iĘ  obrazy  w yb itnycn  
m alarzy  po lsk ich , m eble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
p isem ne Adm in. „K urjera* 
„A m ator*, 2887

W ILLA 7 pokoi s ta jn ia  wo­
zow nia, m órg  ogrodu 

okolica Potockiego sprzedał*  
zia 650.000 Mk. K am ienica 
wolne 5. pokoi z kom fortem  
okolica K ochanow skiego sprze­
d am  za 500.0. 0  Mk. 3. kam ie­
nice k o m fo rt okolica G ródecka 
sprzeoam  po 300.000 Mk. 
K am ienica kom fo rt okolica 
Ł yczakow ska sp rzedam  za 
350.000 Mk. Zgłoszenia Ko­
p ern ik a  1, IL p. n a d  ap tek ą  
M ikolaschów  o d  6-7, 2890',
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codziennie o g. 7 ’30. Sidi któl g rana tów  Rolofige am erykańsk i ak t a t le tyczny. Les Tribollo komiczni ak ro h a c .  Frerf 
Loris -kombinacje gim nast.  Kowalska, Rt-la, Stanisi&wskI, Scott and Brown Les Regeans Dagmar i Hansen 
tańce. Na otarcie łez farsa! 12 atrakcji. W niedziele I święta l  przedstawienia o godz, 4-ej i 7*30. — Biieiy wcześniej d» 
nabycia w sWalzi? papieru S. Gabryela, «r. Ijfcrwnóff 3. 11S

“ M i i i l l i r  (Akademicka 8) wyświetla od 13  b .  m .  aż do od wołania 
JMotski romantyczny dramat w 5 aktach D O N  CESAR. H r. IR U N U
9ii'ADFBLOO-RAM: Wspaniałe zdjęcia z natury. Orkdestra smyczkowa

f ’ o m i s a r j a t  N a d z w y c z a j n i /
poszuku je  2910

Iruyniera mechanika
obznajomionego z instalacjami szpitalnemi oraz apa­

ratami dezynfckcyjnemi.
Zphszenia przyjmuje Kcmissrja! Mitkie icza 26.

S e r a d e lę ,  I n b l n ,  W y k ę
w partjach wagouowych

poleca

Warszawska Spffia Hicza-lMwa .liano"
w W a r s z a w ie .  P t a s n  2, te k  2 3 8 -8 4 . 2252

Najlepszą p  Ą  n r
da krycia dachów A  A l  S L

poleca 2340

ANTONI H A LSK I, L w ó w  S c o ie sK ie g o  3

WAŻNE DLA MODYSTEK!

ggM rama mmiii i r a w o  pite 
H. LHzlmi, W arszaw #

P rz e ja zd  Nr. 9, Tel. 245-04.
posiada n a  składzie  w ielk i w y b ó r najnow szych  m o­

deli. Specjalność: E g re ty , W ia n k i. 2943 
Zamówienia pocztowe wykonywamy po otrzymauiu zadatku.

B a c z n o ś ć !
Kto chce  korzystnie rzecz  sp ien iężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w P asażu  Nlikoiascha, Pośredniczy w sp rz e ­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mabii.

PoszuKujemy mejątHówziem- 
sKich do Kupna

Bank Związku Ziemian we Lwowie 
Kopernika 4. asas

Ważne dla baidl blatami i medysteal
Największy w ybór

wszelk. gatunków kwiatów 
oraz fantazyjnych i strusich piór

poleca po cenach najtańszych

H .
Wars «wa. Baltwki 23 n, 87. (2-it p«<wórci 
Obstalnnki zadatków, wysyłam poczta

Z A K Ł A D
Kąpieli siarczanych

w Lubieniu WieiKim
zostaje z początkiem maja 1920 
prowizorycznie na cały sezon  

cłwarł;
Bieliznę i prześcieradła uprasza się ze 

sobą przywieść. 2944
Zarząd.

. Hartwig
r o w  A k c .

T ło m  E k s p e d y c y j n o • H a t t d E a  w yw  Poznaniu, . „
T f t w a r o w a

Fkspedycja, źsgiuga, transport nisgjft, fragszyn^wgnlć 
towarów, clenie, inkaso, haid*l  ar^kułan.i budowlanymi

i opadowym1.
U dzielan ie p o ży czek  na tow ary .

W łasne m agazyny  nasze m ieszczą przeszło  2 m iliony cetn.< tow aru . 
P rzed s ięb io rs tw o  nasze  z a tru d n ia  500 nracow ników , po­
s ia d a  150 honi, 350 w ozów  i sam ochodow  ciężarow ych.

0 0 B Z I A Ł 7  r O D  r t S U u f l :
W a r s z a w a  — Miodowa i(>;

m agazyny  przy  ulicy T ow arow ej2  0
G rc a ta jrŁS lŁ  -- lluhdegas.se 105,

m agazyny na stac ji w iślanej. 
lO ^ d g TO a s^ sO SB  — KoJ< jowtt 72,

m agazyny  przy ul. L ipow ej i n ad  tze k ą  B rdą. 
L o d L S s  — Krótka 2. iś£ r - j a l r . ó w  — Pańska .0.

m agazyny  przy  ul. D ługiej 72. 
P a  r y ż ,  4fl, Bd.TIctor, IW L la i-w ^ . 

p rzed staw ic ie l St. T arnow ski
S ł c a l m l e r z y c e . ----------------Z t D ą s z y ń . .

I fU P iĘ  książkę hodow la  lasu 
■» prol, Sokołowskiego. źlgło-j 
s ir  P iekarska  1. 13. 1. p
drzw i u r. 4. 12ił4 8 i

FORTKPIAN m ark i Schw eig-j| 
h o fer w ha rdzo 

s tan ie  do sprzedan i 
Marek poi. O ferty 
pod A. K. T.isko poste restan te  
za okazan iem  b a n k n o tu  je- 
dńokoronow ego n r. 524 118.

OKAZJA w iększa parlja; 
p rzyborów  szkolnych 

ksiąg .hand low ych , pap ieru  li­
stowego w m apach  i kasetach 
g a lan terji papierow ej okazyj­
nie do nabycia. A tlantis im- 
p o ito w a  i eksportow a Spółka 
z ogr. por. pl. Gołuchow*kich 
14. (nad ap tek a  E tungera).

2914

2 0 B M ’SV adam aszkow e naj 
6 i 12 osób i 2 suknie, 

tafto w a  i gazow a do sprze- 
dauia . Ogl adać m ożna Dwer-j
nlckiego 50. p a r te r  na  p w  B rzuchow icach :

T RZECH podoficerów  fran ­
cusk ich  poszukuje  3 po- 

koji um eblow anych . Zgłosze­
n ia  do A dm inistracji listow ne 
,16p0“. 2915;
ŁŚSfllĘKSZE m ieszkanie  od| 

I W ® 1. m aja do w ynajęcia 
ul. Żółkiew ska 1. 38. bez kom ­
fortu. 2959

f f tW A  duże pokoje bez me- 
**■* bli, w okolicy Potockiego 
w śród ogrodów', sta rszym  Ą~.r- 
kojnym  panom  do odnajęcia. 
Zgłoszenia pod  H. 1103. do 
Adm in. 2!)3u

O l) 1. m aja w ynajm ę po­
kój fron tow y um eblow a­

ny- W iadom ość w  adm iniśH
295*1’

20 cen tn aró w  węgla jjJOSZUKUJĘ po! oju um eblo- 
za w ynajęcie m ieszkaniaj* w anego ew entualn ie  czę- 

2, 4 lub 3 pokoji z kom for-iściowo z osobnym  w chodem , 
tern w okolicy techn ik i lu b ita sk a w e  zgłoszenia A dm inistr. 
Parku. Zgłoszenia H offm ana:, K urje ra  lw.* „P o ru czn ik '
5 I. p. na lewo. 2937iOkaziciclowi kw itu. 29*5

13 pokoji z lokalem  re-

FLANCE w iosenne, w a r z y - s*auracyjnym  .do w ynajęcia, 
w ne i kw iatow e, nasion. K ierski, Lwów, pasaż Mi- 

jak groch, fasola szparago\v»|k<>lascha. 
sprzedaje  się o ile zapas s ta r
czy. Na prow incję  w ysyła się ^ ; . ;K C J A  odbudow y osiedli 
za zaliczką Cennik na  ż ą d a - i^ 9  poszukuje k ilk u  pokoi na 
nie. A dres: u p. Hankiewi- rozszerzenie b iu ra  w pobliżu
czów  Lwów D auiłow iczów  6 .|swe<to lokalu ul. Batorego 34.

-938 Zgłoszenia p rzy jm uje  Sekre­
ta r ia t  Sekcji pod w skazanem

1. p.

adresem . 282CZ A używ ane sztuczne żęby, 
precjoza, złoto, srebro , 

także zastaw ione, w ypłaca 
najw yższą w artość  Strauchj 
jub ile r Lwów. Legionów 29. >owsk!ch 1. 6. do w ynajęcia.

2891 2893

2 PU K 0JE  um eblow ane z 
k u chn ią  p rzy  ul. Jab ło -

Nadiwyczajny Komisarjat do 
zwalczania epjdemji w Walopolsss

poszukuje
rutynowanego kierownika biura

Zgłoszenia przyjmuje Nadzwyczajny Komisarjat we 
 ̂Lwowie, ul. Mickiewicza 26. II. o. 2956

Do 500 MareK
sztucznych

płacę za aparat

zębów starych

Za  redaktora naczełu-^o: Dr. Włodzimierz JampoIskL Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstusha 19.

kupuję również zęby pojedyncze A d ris : Hotel 
Grand ui Legjonow, pokój nr. 16. li. Diętro.

Jeszcze tylko kilka dni. 295*
R e t-a n c r  o d j» w łe > d L ja ln y  i T a d e u tz  S trońaskL


